
G A Z E T A

P O Z H A Ń S K I  E G O .
Nakładem Drukarni N ad w orn ej  W . D e.ktra i Spółki. —  R e d a k to r : A . W annowshi.

JW 57.— w  S o b o t ę  d n i a  8. M a r c a  1834.

Wiadomości zagraniczne. dowanych od tych , którzy z kraju, gdzie g o -
--------------- _ scm n ego  przyjęcia doznali, spokojnosc innycn

S z w a j  c a r y  a.  krajów zakłócić usiłują. Co innemi 6łowy
Z  Z u r y c h ,  dnia 22. L u teg o .  tyle znaczy: Obok prawa bronienia spokoj-

Mala Rada Soloturnu wydała rozkaz do nych  wychodźców, które Szwajcarya w każdym  
wszystkich N a d - A m t m a n ó w , aby żadnem u razie utrzymać potrafiła, nie trzeba także za« 
Polakowi, który już wywędrował, n iedozwoliłi pominąć o tern, ażeby przytułku tego nieroz-  
przystępu do kantonu. ciągać i do tych , którzy go  na to tylko u ż y - .

Z  d n i a  23.  L u t e g o .  wają, ażeby pokój pogranicznych państw na
D n ia  wczorajszego postanowiło miasto Sej- szwank narazić. Prócz tego, wierni i kochani  

m u Związku Szwajcarskiego wydać okolnik do Członkowie Związku, podzielacie zap.ewne zna-  
wszystkich Stanów, w którym miejsce jedno mi to przekonanie, źe  neutralność Szwajcaryi 
brzmi w sposób następujący: „ W  przekona- zapewniona przez układy innych państw, wkła-
n iu ,  iż dłuższy pobyt w Szwajcaryi w czasie da znow u na nas obowiązki względem  obcych  
wyprawy do Sabaudyi skompromitowanych krajów, które sum iennie wypełniać powinni*  
w ychodźców , wspólną ojczyznę tylko większe- śmy. Oczywiście zaś zgwałcilibyśmy te po- 
go  kłopotu nabawić m o ż e ,  wezwaliśmy już w in nośc i ,  gdybyśm y zezwolili na to ,  ażeby  
pod d. 18. b. m, rządy Stanów B ernu, Waadt nieprzyjacielskie napady na pograniczne pań-  
i  G e n e w y ,  ażeby od wszystkich w tej wyprą- stwa bez przeszkody i kary w g łęb i Szwajcaryi 
w ie  udział mających Polaków dffmagały s ię  przygotowywane i z granic naszych przedsię* 
zażądanego przez rząd francuzki oświadczenia brane bywały. Z  tego wychodząc stanowiska, 
na p iśm ie, a potem tychże pod strażą do gra- uważamy za powinność, tak względem  własnej  
nicy  francuzkiej odprowadzić kazały. Jeżeli  o jczyzn y ,  jak w zględem  państw ościennych,  
bowiem  istnące w Szwajcaryi prawo dawania ośw iadczyć,  3ź poczytujemy za niegodnych  
przytułku nieszczęśliwym  prześladowanym, dalszego przytułku w Szwajcaryi wszystkich 
które tak m ocno w każdem w olnem  państwie tych obcych wychodźców , którzy w przedsię* 
jest ugruntowane, i nadal ma być utrzymane, wziętej wyprawie do Sabaudyi czynny mieli  
co się  zapewne z  przekonaniem wszystkich udział, i źe  władze wszystkich kantonów, któ- 
Stanów zgadza; natenczas koniecznie odró- łych  się to dotyczy , wzyw am y, aby takowych  
źniać trzęba spokojnych  i pow olD jch prześlą* z ziem i Szwajcarskiej oddalić rozkazały.
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A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  20.  L u t e g o .

C e s a r s k o - r o s s y j s k i  A m b a s s a d o r  p r z y  D w o ­
rz e  n a s zy m  P a n  T a t i s z c z e w  m a  w k ró t c e  n a  
i no cy  o t r z y m a n e g o  p o z w o l e n i a  u d a ć  s ię w z a ­
m i e r z o n ą  o d d a w n a  p o d r ó ż  do  R o s s y i ,  a p r z y ­
by ły  t u  n i e d a w n o  C e s a r s k o - r o s s y j s k i  r adz ca  
p o s e l s t w a ,  X i ą ż ę  G o r t s z a k ó w  o b e j m i e  p r z ez  
c i ą g  n i e b y t n o ś c i  j e g o  k i e r u n e k  i n t e r e s ó w  
pose l sk i ch .

Z a w a r c i e  w ie lk i ego  n i e m i e c k i e g o  zw ią zk u  
c e l n e g o  sp r a wi ło  t u  tak wie lk i e  w r a ż e n i e ,  jak 
w  ca ły c h  N i e m c z e c h ,  T o  p e w n a ,  iż P ru s sy  
s t a ną w s zy  n a  czel e  t e go  z w ią z k u ,  w iększy  
k rok u c z y n i ł y ,  i wa żn i e j s zy  z r z ąd z i ł y  w y p a ­
d e k ,  n i ż  jakiko lwiek  o d  cza su  os t a tni e j  w o jn y  
eu ro pe j s k i e j  p r z e d  20 laty m ó g ł  na st ąp i ć .  C o  
d a w n i e j  z d a w a ło  s i ę  być  r h e p o d o b n e m , a l bo  
p r z y n a j m n i e j  b e z  n is zczące j  w o jn y  n i e m o g ł o -  
by  b y ć  u s k u t e c z n i o n y m , to  dz i ś  w y k o n a n e m  
zos t a ło  d r o g ą  p o k o j u  i d o b r e g o  p o r o z u m i e n i a .  
M o ż n a b y  p o w i e d z i e ć ,  iż u t w o r z o n e  zos t a ło  
w ie lk i e  h a n d l o w e  p a ń s t w o ,  l i c zące  25 m i l i o ­
n ó w  m i e s z k a ń c ó w ,  k tó r zy  o d t ą d  j e d e n  tylko i 
j e d n a k o w y  m a j ą  i n t e r e s  h a n d l o w y  i r o l n i c zy ,  
a  k tó r zy  w p rz e c i ą gu  ki lku la t  tak b ę d ą  z so bą  
p o ł ą c z e n i ,  źe  j uż  rozdzi e l i ć  i ch  bę d z i e  r z e cz ą  
n i e p o d o b n ą .  L e c z  jak każdy  p o j e d y ń c z y  w y ­
p a d e k  z r z ąd za  s z ko dę  p o j e d y ń c z y m  lu d z i o m ,  
iakk o lw iek  o g ó ł  n i e w y r a c h o w a n e  korzyśc i  o d ­
n o s i ,  tak t e ż  i p r z e z  z w ią ze k  ce l ny  n i e m ie ck i ,  
p o j e d y ń c z e  częśc i  s t r a cą  w s w e m  z a r o b k o w a ­
n i u ,  co w k r o t ce  czas  p o k a ż e .  T e  r ękodz i e l -  
n i e  l u b  f abryk i  w  o w y m  w ie lk im  związku, ,  
k tó r e  dos t a r c z a j ą  a l bo  n i e d o s k o n a ł y c h ,  a lbo  
z b y t  d r o g i c h  w y r o b ó w ,  l u b  t e ż ,  k tó r e  t y lko 
p r z e z  daw n ie j s zy  p ro h i b i c y j n y  sy s t em  z a c h ę ­
c o n e  powst ać  m o g ł y ,  a l bo  te ż  z n a j d u j ą  s ię w 
t ak i ch  m i e j s c a c h ,  g d z i e  n i e p o w i n n y  s i ę  by ły  
ro zk r zew ić ;  wszystkie  takie  z ak łady  a l bo  z u p e ł ­
n i e  u paś ć  m u s z ą ,  l u b  w iększy  u s zc ze r b e k  p o ­
n i o s ą .  P r z e c i w n i e  zaś  taki e f a b r y k i ,  k t ó r e  w 
k o r z y s t n y c h  mi e j s c ac h  są z a ł o ż o n e  i z  e k o n o ­
m i k ą  p r o w a d z o n e ,  z n a c z n i e  s i ę  p o d n i o s ą ,  co  
s z c ze g ó l n i e j  na s t ąp i  w p r zeds t ęb i e r cze j  i p r z e ­
m y s ł o w e j  Sax on i i .  P r z e m y s ł  w  M o n a r c h i i  
au s t r jackie j  n i e  z n a j d u j e  s i ę  dz i ś  n a  t ak im s t o ­
p n i u ,  aby  s ię d o  t ego  w ie lk i ego  zw ią z k u  p r z y ­
ł ą cz yć  m o g ł a ;  w sze l ako  i t u  z n a c z n e  j u ż  w 
os t a tn i c h  l a t a ch  u c z y n i o n o  p os t ęp y ,  c z e g o  d o ­
w o d z i  d os t a t ec z n i e  p r z e d a ż  n a s z y c h  p ł o d ó w  
p r z e m y s ł o w y c h  n a  j a r m a r k a c h  w L i p s k u  i i n ­
n y c h  mia s t ach .

Z  d n i a  a r .  L u t e g o ,
D z i s i e j s zy  D o s t r z e g ą c z  a u s t r j a c k i  p i ­

sze :  „ P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  z  P e t e r s b u r g a ,  p o d ­
p i s a n y  zos t a ł  m i ę d z y  D w o r e m  Cesa r sk o*  ro s -  
syiskim i wysłanym przed niejakim czasem

p e ł n o m o c n i k i e m  W .  S u ł t a n a ,  F e w z i  A c h m e -  
d e m  B a s z ą  t r ak ta t ,  k t ó ry  p u n k t a  po zos t a j ące  
j e s zc z e  do  u r e g u l o w a n i a  w sku tku  za w ar t e g o  
p o k o j u  w A d r j a n o p o l u ,  z a ł a tw ia  z n a j z u p e ł -  
n i e j s z e m  z a d o w o l e n i e m  P o r t y .  P u n k t a m i  te- 
m i  s ą :  wy jśc i e  woj ska  z  X ię s t w  n a d  D u n a ­
j e m ,  d o k ł a d n i e j s z e  o z n a c z e n i e  g r a n i c  w A z y i  
i ko n t r y b u c j a  w o j e n n a .  D o w i a d u j e m y  s i ę ,  iż 
m i a n o w a n i e  H o s p o d a r ó w  M u l t a n  i W o ł o s z ­
c z y z n y  p r z e z  W i e l k i e g o  S u ł t a n a  wk ró t ce  n a ­
s t ą p i ,  a m a ł a  l i czba  woj ska ros sy i sk i ego  zn a j ­
d u j ą c a  s i ę  j e s zc z e  w ty c h  o b u d w ó c h  X ię s t w a ch  
w y id z i e  z t a m tą d  w  p rz ec i ą gu  dyvóch mie s i ęcy .  
G r a n i c a  w A z y i  j e s t  o z n a c z o n ą ,  a  z r e s z ty  
n a l e ż ą c e j  s i ę  j e s z cze  k o n t r y b u c y i  w o j e n n e j ,  
z n a c z n ą  s u m m ę  JN. Ces.  J i nć .  R os .  d a r o w a ł  i 
z e z w o l i ł ,  aby  p r z yp ad a j ą c a  d o  w yp ła ty  ilość 
b y ł a  z a s p o k o j o n a  w k i lko le tn i ch  r a t a ch  n i e u ­
c i ąż l iw yc h  d la  P o r t y .  T r a k t a t  t en  zos t a ł  
p r z e s ł a n y  P o r c i e  d o  r a t y f i k o w a n i a ,  a p o  w y ­
m i a n i e  ra t yf ikacyi  b ęd z i e  w ca ł e j  o s n o w i e  
o g ł o s z o n y .  A c h m e d  Basza z am y ś l a ł  wy je c ha ć  
z  P e t e r s b u r g a  n a p o w r ó t  d o  S t a m b u ł u .

Z  d n i a  22.  L u t e g o .
W i a d o m o ś c i  n a s ze  Z W ł o c h  b a r d z o  z a s p o ­

k a j a j ą c e ,  i m o ż n a  s i ę  by ło  p r z y  P o l s k i e j  
E c h a u f f o u r e e  p r z e k o n a ć  o  d o b r y m  s p o s o b i e  
m y ś l e n i a  P i e r n o n t c zy k ó w .  M i m o  to  zda j e  s ię 
j e d u ak  być  r zec zą  p o t r z e b n ą ,  a ż e b y  P o l a k ó w  
z Szw a jca ry i  o d d a l a n o ; i na cz e j  a l b o w i e m  n i e ­
s p o k o j n i  ci l u d z i e  z aw sz e  by  zwraca l i  u w a g ę  
r z ą d u  n a  s i eb i e  i z a g ra ża l i by  p o r z ą d k o w i  p u ­
b l i c z n e m u .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  25. L u t e g o .

I n d i c a t e u r . d e  B o r d e a u x  z a w ie r a  n a ­
s t ę p u j ą c e  p i s m o  z B a j o n n y  p o d  d.  20.  b .  m . :  
P o ł o ż e n i e  m i e s z k a ń c ó w  n a d  g r a n i c ą  h i s z p a ń ­
ską  j e s z c z e  c i ąg l e  j e s t  b a r d z o  za s m u c a j ą c e ,  
W  są s i edz tw ie  n a s z e m  z n a j d u j ą c e  s i ę  g n u n y  
r a z  K a ro l i ś c i ,  d ru g i  ż o ł n i e r z e  K r ó l o w e j  o b sa ­
dza j ą .  W i c e - K r ó l  N a w a r r y  w y da ł  n a s t ę p u j ą ­
cy  r o z k a z :  D o b r a  wszys tk i ch  r o d z i c ó w ,  k t ó ­
r zy  w  c i ą g u  t y g o d n i a  n i e s k ł on i ą  sw yc h ,  w  s ł u ­
żb i e  b u n t o w n i k ó w  b ę d ą c y c h  s y n ó w ,  do z ł o ż e ­
n i a  b ron i ,  zo s t aną  na  skarb  z a b r a n e .  K to  z n a  
c h a r ak t e r  N a w a r c z y k ó w ,  p r z e k o n a  s i ę  ła two,  
iż wy rok  t akowy  n i e ty lko  p o ż ą d a n e g o  n i e w y d a  
s k u t k u ,  a le  o w s z e m  j e sz cze  ba rdz i e j  u m y s ł y  
roz j ą t r zy .  —  P r z e d  n i e j ak im  c z a s e m  o to c zy l i  
Ka ro l i ś c i  w  l i c zb i e  3000 m i a s t o  Bi lbao,  i to 
o p a s a n i e  p r z e z  kilka d n i  t r w a ło .  G d y b y  byl i  
w iedz i e l i ,  ż e  Za łoga tego mia s t a  tylko 1500 l u ­
d z i  w y n o s i ł a ,  z a p e w n e b y  u r z ę d n i c y  Karol i -  
s t ows cy  zn a j d o w a l i  s i ę  w  tej  ch w i l i  w  s to l i cy  
Biskai .

Wszystkie dzienniki zagraniczne powstają 
w mniej lub więcej m ocnych  wyrazach na



293

p rzeds i ęw z ię c i e  p o w s t a n i a  vv S a ba ud y i .  O t o  
jest  wyją tek  z l i b e r a ln eg o  p i sma  ang i e l sk i ego  
T h e  K u r y e r  p od  da l ą  12. b. m . :  „ P o w s t a ^  
n i e  k tór e  w y b u c h ł o  w ok o l i c ac h  G e n e w y  i u- 
s i łowan ia  n i e r o z s ą d n e  p r z e d s i ę w z ię t e  p r zez  
gars tkę P o l a ków  w na dz i e i  m o ż e  u s t a n o w i e h i a ,  
na w zó r  d a w n y c h  N o r m a n ó w ,  n o w e g o  Króle-  
Siwa P o l s k i e g o  w  g ó r a c h  s zw a jca r sk i ch ,  z u ­
p e łn i e  s i ę  n i e u d a ł y .  U p ł y n ę ł y  j u ż  b e z  p o ­
w ro tu  czasy k ru c y a t ;  e p o k a ,  w której  od dz j a ł  
l udz i  na  los  szczęśc ia  s ię p u sz cz a j ąc y c h  m ó g ł  
pańs t wa  f u n d o w a ć .  N i e m a s z  j uż  t er az  mie j ­
sca na świeci e dla t y c h ,  k tór zy  n i e c h c ą  p o m i e ­
szać się z k la sami  p r a c u j ą c e m i  i w zb ra n i a j ą  
s i ę  o d d a ć  z a t r u d n i e n i o m  p r z e m y s ł o w y m ,  za 
p o ś r e d n i c tw e m  k t ó r ych  p r ac e  w sp ó ln e  w s z y ­
stkich,  s p o ł e c z n o ś ć  u t r z y m u j ą . —  Ci  k tór zy  nie* 
p r ze s ta j ą  żyć z u d z i a ł u  d r u g i c h ,  i k tó r zy  n i e -  
p r zy l a cz a j ą  s i ę  d o  w ie lk i ego  sy s t e m a l u  p r z e ­
m y s łu  p r o d u k c y j n e g o ,  ł ą c z ą c e g o  dzis ia j  św ia t  
u c y w i l i z o w a n y ,  z o s t a n ą  b e z p r z y t u ł k u , i w y ­
s t awien i  b ę d ą  na  z g u b ę . —  Po lacy  n i e p o w i n n i  
t ego  p r z e p o m n i e ć ,  iż d la  C ond o t t i e r i  n i e i s t n i e  
j u ż  t e r az  ż a d n e  z a t r u d n i e n i e ,  “

N a  ba lu  u  P a n a  D u p i n  n i e z n a j d o w a ł  s i ę  
G e n e r a ł  B u g e a u d .  T w i e r d z ą  n a w e t ,  i ż  g o  
n i e z a p r o s z o n o .

Z  d n i a  a 6 .  L u t e g o .
J o u r n a l  d e  P a r i s  d o n o s i ,  co  n a s t ę p u j e :  

P i s zą  z L u g d u n u  pod d.  22, b. m. ,  ź e  w iększa  
część  wa r sz t a tów  tkack i ch  tak w m ie śc i e  s a ­
m e m ,  j ak  i n a  p r z e d m ie ś c iu  C z e r w o n o k r z y -  
6ki em z n o w u  j e s t  w r u c h u .  R o b o t n i c y  w y ­
war l i  sw o ję  n i e c h ę ć  p r ze c i w  n a c z e l n i k o m  s t o ­
w a r zy sz eń  i żąda l i  o d  t yc hż e  w y n a g r o d z e n i a  
z a  z i ch  n a m o w y  z m i t r ęź o n y  czas .  O k o ł o  20 
właściciel i  f ab ryk  z e z w o l i ł o  n a  z a t r z y m a n i e  
o b e c n i e  p o b i e r a n e j  p łacy  d z i e n n e j ;  wszyscy  
i n n i  i n a jm n ie j s z e g o  p r z y z w o l e n i a  ucz yn i ć  n i e  
chc i e l i .  —  R o z p o c z ę c i e  r o b o t  na s t ąp i ł o  n i e  
w skut ek  ro z k a z u  K o m i t e t u  c e n t r a l n e g o ,  l e cz  
z  w ł a s n e g o  p o p ę d u  s a m y c h  r o b o t n i k ó w ,  k t ó ­
r z y  s i ę  o  s w y m  w ł a s n y m  in t e r e s i e  d o s t a t e c z n i e  
p r ze kon a l i .  R e j  w io d ą c y  w z g r o m a d z e n i a c h  
w id o c z n i e  t ym  s p o s o b e m  swó j  w p ł y w  utrac i l i ,  
i s p o d z i ew ać  s i ę  na l eż y ,  iż to o s t a tn i e m  bę d z i e  
d o ś w i a d c z e n i e m ,  n a  j ak i e  s t an  f a b r y k a n t ó w  
L u g d u ń s k i c h  u s k a r ża ć  s i ę  b ęd z i e .

W  N u m e r z e  d z i e n n i k a  P r e c u r s e u r  d e  
L y o n  p o d  d n .  22. b. m.  z n a jd u j e  s i ę  p i s m o  
o b e j m u j ą c e  n a s t ęp u j ąc e  o ś w ia d c z e n i e  r o b o t n i ­
k ó w  pa r ty i  M u t u e l l i s t ó w  i F e r r a n d i n :  W y -
cz y tu j e m y  z z a d z i w i e n i e m  w  P a ń s k i m  dz i eń ,  
n i k u ,  iż m i ę d z y  ro b o t n i k a m i  pa r t y i  Mu tuel l i -  
s t ó w  i F e r r a n d i n  n i e p o r o z u m i e n i a  w y n ik ły ,  
i  ż e  o s t a tni  u t r z y m u j ą ,  j ak ob y  mie l i  p r a w o  ż ą ­
d a n i a  w y n a g r o d z e n i a  2a u t r a c o n y  z a r o be k ,  
Z a l e ż y  n a m  na t e i n ,  a b y ś m y  Pana w zględem

tej b e z z a s a d n e j  pog ło sk i  ob j a śn i l i  i k lassę  p r z e ­
m y s ł o w ą  we F r a n c y i  z a w i a d o m i l i ,  iż m i ę d z y  
tern? dw or na  s t ow ar zy sz en i a m i  z u p e łn a '  j e d n o ś ć  
p a n u j e ,  i źe t e r az  więcej  an i że l i  k iedyźko lw iek  
czu ją  p o t r z e b ę  w z m o c n i e n i a  ł ą c z ą c e g o  i c h  
w z a j e m n i e  w ę z ł a ,  gdy  ich z o b o p ó l n y  i n t e r e s  
z aws ze  j e s t  j e d n a k o w y .

D z i ś  aż d o  g o d z in y  3. po  p o ł u d n i u  n i e  n a ­
desz ły  tu  ż a d n e  t e l eg r af i c zne  d o n i e s i e n i a  a n i  
z  L u g d u n u ,  an i  z St. E t i e n n e ,

L i s t y  z St. E t i e n n e  z d. 22. b .  m .  o  g o d z in ie  
9  w ie c z o rn e j  d o n o s z ą ,  iż  s p o k o j n o ś ć  tam że  
z u p e ł n i e  p r z y w r ó c o n a .  D o m n i e m a n i  z abó j c y  
P a n a  E y r a u d  i Ko rnmis sa r za  pol i cy i  zostali  
s c h w y ta n i .  R o b o t n i c y  n i e  m ie l i  ża d n e g o  U- 
d z i a łu  w tych z a b u r z e n i a c h .

N a  f r an cuz k i e j  kawiarn i  L l o y d s  b y ło  dz is ia j  
n a s t ę p u j ą c e  p i s m o  z M a d r y t u  p o d  d. 17. b .  m .  
p r z y b i t e :  S p o k o j no ś ć ,  jakiej  ta s t ol i ca  d o t ą d
u ż y w a ł a ,  bl i ska jes t  z a k ł óc en i a .  U d a ł o  s i ę  
K a ro l i s t o m  p rz ez  r ó ż n e  zab ieg i  w z n o w i ć  n o w e  
p r z e s z k o d y  d o  zw o ła n i a  S t a n ó w .  P a n  M a r t i ­
n e z  de  la R o s a  i kol ega  j e go  G a r e l i ,  z n u ż e n i  
b e z s k u t e c z n ą  walką  p r ze c i w  u s i ł o w a n i o m  t e g p  
s t r o n n i c t w a ,  podal i  s i ę  d o  dymis sy i .  P u b l i ­
c z n o ść  w i e c z o r e m  d o p i e r o  o tern n i e p r z y j e -  
m n e m  z d a r z e n i u  u w i a d o m i o n a  z o s t a ł a ;  a  o d  
t ego  cza su  czę s t e  oz n a k i  n i e u k o n t e n t ó w a n i a  
w bl i skości  z a m k u  sp o s t r ze gać  się da j ą .  O b a ­
wiają  s i ę  b a r d z o ,  iż M i n i s t e r y u m ,  zos t a j ące 
w s t a n i e  z u p e ł n e g o  r o z s p r z ę ź e n i a , n i e  z d o ł a  
oca l i ć  spoko jno śc i  pub l i c zn e j .  —• O s t a t n i e  k l ę ­
ski p o n i e s i o n e  p r z e z  D o n  M i g u e l a  w p r a w i ły  
D o n  Ca r lo sa  w n a d e r  p r z yk r e  p o ł o ż e n i e .  Z a ­
myś l a ł  o n  ud a ć  s i ę  w V i a n a  p o d  ż a g l e ,  a l e  
u w i a d o m i o n y  o k r ą ż e n i u  w ow e j  oko l i cy  A d ­
mi r a ł a  N a p i e r a ,  do  B r a ga n zy  po w ró c i ł .  —  H r a ­
b i a  F l o r i d a - B l a n c a  u d a  s i ę  j u t ro  w  t o w a r z y ­
s twie  s w e g o  s ek re t a r za ,  D o n  A u g u s t o  d e  B u r ­
gos ,  p r z ez  P a r y ż  d o  L o n d y n u .  B y ć  m o że ,  ż e  
*Xiążę F r i a s  d o p i e r o  po c a łk o w i t e m  u s u n i ę c i u  
n i e s na sk  p o w s t a ł y c h  w M i n i s t e r y u m ,  o czeta  
b y n a j m n i e j  n i e  wątpią ,  w p o d r ó ż  s ię  uda .

( W V t W U / V W I t V V M

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  U r z ę d o w y  Kró l .  

R e g e n c y i  w  P o z n a n i u  z d.  4. M a r c a  r, b, z a ­
w ie r a  n a s a m p r z ó d  treść r o z k a z u  g a b i n e t o w e g o  
z  d.  28 . S ty cz n i a  1834. r ,» wec*le k tó r e g o  i n t e -  
r e s a  t yczące  s i ę  u z n a w a n i a  i n w a l id ow s tw a  m a ­
j ą  być  o d ł ą c z o n e  o d  o g ó l n e g o  w y d z i a łu  w o ­
j e n n e g o ;  n a s t ę p n i e  o g ło s z e n i e  Króle«vsk.  R e ­
g e n c y i ,  t yczą ce  s i ę  w o j s k o w e g o  u s p o s o b i e n i a  
n a u c z y c i e l i ,  k a n d y d a t ó w  u r z ę d ó w  s z k o l n y c h  
i  s e m in a r z y s tó w  5 oraz ki lka o g ł o s z e ń  tejże
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władzy wzg lę dem  inte resów wój towsk ich  i p o ­
chwa lę  treści nas tępu j ące j :  „ D n i a  3. L u te g o
służąca kupca W e n l a n d a  w Skwierzynie  mia ła  
n ieszczęście  przepierając  b ie l i znę  wpaść w W a r ­
tę.  D la  zna cz ne go  wezbrania r zeki  byłaby 
on a  u ton ę ł a ,  gdyby na głos jej o r a tunek,  mie­
szkający w bliskości Ex ek u t o r  Sądu P ok o ju  
K em p f e r  nie był  pospieszył  z łódką ,  ledwie X 
ludzi  mieścić w sobie mogącą ,  i n i ewyratował  
jej z rzeki ,  P o m i e n i o n y  Kempfer  zrzek ł  się 
przep i sane j  n a g r o d y ,  dla tego tern chętnie j ,  
uzna jąc  czyn t en chwalebny,  poda j emy  go do 
wiadomośc i  pub l i czne j . ”  —  N as t ęp n i e  czy ta ­
m y  tam Najwyższy rozkaz Kró lewsk i ,  treści 
do s ło w nie  nas tępu jące j :  „ W  celu uprzą tn ie-
n i a  n ie równośc i  w poda tkach g r u n to w y ch  
w  W .  Xięs twie  P o z n a ń s k ie r n ,  pochodzącej  
Z  n iedos ta t ecznego  wykonan ia  ustaw po d a t k o ­
w y ch  w y da n y c h  za czasów rzą d u  Xię.stwa 
Wars zaw sk ieg o ,  za twie rdzam w skutek rapor tu 
W P a n a  z d. 9. m.  b . , ażeby  po d ym ne  w W .  
X ię s tw ie  Poznańsk ie rn  także w tych pow ia ­
tach,  w k tórych  dawniejsza w tej mie rze  us ta­
w a  z dn ,  23. G ru dn ia  1811. dotychczas wcale 
n i e  lub  tylko n iedosta t ecznie w exekucy i  byłą ,  

•odtąd s tosownie  do przepi sów p om ie n io ne j  
ust awy  wszędzie  i w r ó w n y m  s topniu ,  jednak­
i e  bez przyda tku do dan i ny  po  mias tach,  z a ­
s t ępu jącej  op łacaną n iegdyś  p rzez n ie  hy ber -  
n ę ,  było rozkładanem i po b ie ra n em .  P o s ta ­
n a w i a m  za ra ze m ,  iż wynikający z tego z ró ­
w n a n ia  dla ska rbu pub li cznego  większy d o c h ó d  
m a  być p rzedewszys tk iem uży tym na wydatki ,  
p o t r z e b n e  ce lem um or ze n ia  dan in  p r o c e d e r o ­
w y c h ,  us t a n o w io n eg o  ku podn i es i e n iu  s t anu  
p r ze m ys ło w eg o  p rowincy i ,  Berl in,  d. 3o. Czer-  
wca  1833- (p odp . )  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  
D o  Mini s t ra  s t anu i f inansów M a a ss e n , ” ; —- 
ob w ies zc zen ie  Król .  Re gen cy i  w Bydgoszczy 
w z g lę d e m  zamknięc ia  drogi  i mos t u  przy Ka-  
Łulinie i za karczmą So sn ow ką ;  nareszcie 
o zn a jm i en ie  Król.  Re ge n c y i  Poznańskiej  treści  
nas tę p u ją ce j :  „ N .  Król  raczył kantorowi  i n a u ­
czycielowi W o d z i e  w Orz eszkowie  pod  M ię ­
d z y c h o d e m ,  w d o w ó d  uz na n ia \ j e go  wie rnego  
pięćdziesiąt letr i iego sprawowania  obowiązków,  
p rzy  okazyi  jub i l euszu  j e g o ,  dać  po w sze chn ą  
o z d o b ę  h o n o r o w ą . ”

Miasteczko O s ieczno  w W .  Xięs twie  Poznań-  
skiem obchodz i ło  d. 26. L u t .  r. b. pocieszającą 
n a d e r  uroczystość jub i l eus zu  50tniej  s łużby 
X i ę d z a  t a me cz n eg o  g m in y  ewaniel ickiej  i S u ­
p e r in te n de n t s  powiatu kościelnego L e s z n e ń -  
sk ie go ,  P a n a  M a r c i n a  F e c h n e r .  N ,  Pan  
w n ag ro dę  wieloletnich zas ług częi g od neg o

s o le m n iz a n ta , raczył  go wstążką o rd e ru  orła 
cz e r w on eg o  3, kl. najmiłościwiej  obdarzyć.

N a  teatrze paryzkim des V arie tes  robi  wiel­
kie szczęście wodewil  t r ze ch -a k t ow y:  L e Sc u. 
veur,  nap i sany  przez  aktora tego teatru Pan a  
Cher in  z muzyką  L e o n a  H a l e vy .  W y b o r n ą  
rolę gra w tej sz tuce g łuc ho  - n i e m y , przystoj ­
ny  m ło dz ia n ,  który m ło d ą  w d o w ę ,  Panią 
d ’A r g e n s ,  od  pewnej  śmierci  ocala.  D ł u g i  
czas ubiega się za n i ą ,  pisze jej naj s łodsze 
bileciki i uzyskuje jej mi łość ,  lecz gdy  do us t ­
nego  por ozu mi en i a  się p rzyc hod z i ,  p iękna  
wdowa  p rzekonywa  s ię ,  źe kochanek jej nie  
s łyszy i n i e  mówi .  P an i  d ’A r g e n s  mdkeje 
z  p r ze s t r achu ,  lecz w końcu sz lachetna miłość 
zwyc ięża i wybawcy  życia swojego oddaje  r ękę .  
U s tę py  w tej sz tuce są n ad er  d ramatyczne ,  
szczególnie zazdrość o ma tkę g łuch o  n i e m eg o ,  
a  wesołe  s c e n y ,  przeplata jące se n ty m e n ta ln ą  
o s n o w ę ,  wielce się podobają .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
Posiad łość  w mieście Swarzęd zu  w po w ie ­

cie P oz na ń s k i m  pod  l iczbą 224. leżąca ,  Salo­
m on ow i  i Gaje ma łżonkom Gr i i t zne r  należąca,  
m a  byc d rogą koniecznej  subhastacyi  przedaną*

T ax a  sądowa wynosi  291 Tal .  26 sgr. 6 f en.  
T e r m i n  do licytacyi wyznacz ony  jest na 

d z i e ń  g t y  K w i e t n i a  r. p r z y s z ł .  
g o d z i n ę  t n ą  p rzed po łudn iem.  O d b y w a ć  się 
będz ie  w Izb ie  s t ron tute jszego Sądu Z ie m ia ń ­
skiego p rzez  W g o  P .  Assesso ra  Beyer.  Chę ć  
kup ienia  mający wzywają się n in ie j szem,  aby  
się na  t e rmin ie  w y m ie n io n y m  stawili ,  z  wa. 
r unk am i  obzna jmi l i  i l i cyta swoje do  p ro tok u łu  
podal i .  Przybic ie nastąpi  na r zecz  najwięcej  
d a j ą c e g o ,  jeżeli  przeszkody n ie  zajdą.  Spo- 
r zą d zo ną  taxę codz ienn ie  w Regis t r aturze Sądu 
Z ie miańsk iego  przejrzeć moż na .

P o z n a n ,  dnia 28. L i s to p a da  1 S33»
 Królewsko -  Pruski Śąd Ziem iański.

Sukcessorowie  św. p. H e l e n y  z Koczorow­
skich Skaławskiej ,  wzywają W n y c h  k redyto-  
row r e w e r s o w y c h , aby się zgłosić raczyli  
p r ze d  30. Maja  r. b. do  Strykowa w powiec ie  
Po znań sk im leżącego i tam swoje  p re tensy e  
udowodni l i .  —  P o z n a ń ,  dn ia  6. Marca  1834,

Świeży ty tu n  turecki  w w y b o rn y m  g a t u n k u  
o d e b r a ł e m  i p o  j  tal, 20 srb.  p rzeda ję  f u n t  
j e d e n ,  P o z n a n ,  dnia 7. Marca 1834-

D i d e l o t ,  zega rmis t r z  
w rynku No. 79.


